
Kremacja Przyjaciółki.
Nie udało mi się. Kolejny raz czuje że zawiodłam. Od września
walczyłam o Nią i znów nie wyszło. Pik to moja Przyjaciółka.
Najlepszy, najłagodniejszy Kotek na świece. Moje wielkie
piękne mądre bobie oczy. Już nigdy mnie nie przytuli nie zapika.
Powoli zostaję sama. Z każdym Przyjacielem jadę osobiście…

Cel zrzutki
500 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/ahce3g

https://zrzutka.pl/ahce3g

